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P o la c y  we F r a n c j i
w mackach Komunizującego żydostwa

Paryż, w styczniu.

Francuskie pismo wychodzące 
Por żu „L*Qeuvrc**, już poraź dru
gi uiawnia różne zdrożne machina
cje, jakie popełniają różne biura 
francuskie i polskie, zajmujące się 
sprawami emigracji. Ci spekulanci 
zarabiają dobrze na głodnych i wy
nędzniałych robotnikach, przeważ
nie polskich, zmuszonych opuścić 
Francje z braku pracy. Nasze pla
cówki są bezsilne wobec tych spe
kulantów.

W budynku francuskiego mini-! 
sterjum pracy spaliły sie ważne 
dokumenty w sprawie werbowania 
próżnych krajów robotników do 
Francji. Komisja tatka jeździła 
również i do Polski. Pisma francu
skie donoszą, żc powstało podejrze
nie, iż członkowie tych podróży, 
policzyli sobie zbyt wygórowane 
koszta. Wobec tego władze poleci
ły urzędnikowi panu Flecher spo
rządzić szczegółowy raport, który 
okazał się bardzo kompromitują
cym, o ezem dowiedzieli się winni 
i zrobili wszystko, aby te dokumen 
ty zniszczyć-

Ponieważ rząd polski nie był 
wstanie odesłać do Polski na swój 
koszt kilku tysięcy robotników, wy
mógł od władz francuskich, aby te 
■transporty odbywały się darmo. 
Pierwsze transporty powierzono 
panu Dr Polin* owi, ale po skończe
niu tycli wysyłek toż pismo, •— 
„Ł‘Oeuvre*‘ wystąpiło z oskarże
niem, że z powodu zbyt wygóro
wanych rachunków, transporty za 
wiele kosztowały skarb francuski. 
— Ale p. Polin ma stosunki, bô  po
mimo nieprzyjemnych oskarżeń, o- 
trzymał znowu pozwolenie na usku 
teeznienie wysyłek robotników do 
Polski.

Kim jest ten p. Polin?
Jest to polski żyd, obecnie natu

ralnie naturalizowany Francuz. - -  
Prawdziwe jego nazwisko brzmi 
Przetęcki. ■ - .

Pana PoliiFa znają i władze 
polskie, oddając mu polski mono 
poi tytuniowy na cala Francję, po
zwalając się temu panu bogacić, 
gdy tymczasem rdzenni Polacy na 
obczyźnie cierpią głód- Pan Polin- 
Przetęcki scedował swoje przed
stawicielstwo tytoniowe na pana 
Poznańskiego, swojego współwy
znawcę, który, pomimo zgłoszeń 
Polaków-cbrześcijan, nie chciał dać 
im papierosów polskich do sprze
daży. r .

P. Polin nazwał swoje biuro pol
akiem, mieści się ono w Paryżu 
przy dworcu Gare du Kord. Cały 
personel biurowy*! to sami żydzi,

zaś do tego — wybranego grona 
trudno dostać się rdzennemu Pola
kowi. — Kierownik tego biura na
zwał się Żelazowski (!), w rzeczy
wistości nazywa się Eisenberg.

Żydzi rządzą naszą emigracją i 
na nędzy robotnika polskiego do
brze zarabiają. Wina to nowego 
rządu, wina naszych placówek, że 
mało myślą o swoicb, a napychają 
kieszenie obcym.

Odjazd pociągów odbywał sie w 
bardzo przykrych warunkach, gdyż 
nasi znękani robotnicy, więcej z ża
lu niż ze złości, podburzeni przez 
żydowskich komunistów7, śpiewali 
bolszewickie pieśni, pokazując w 
oknach czerwone płachty.

Tych ludzi należy w7 Polsce oto
czyć troskliwą opieką, bo z głodu 
wpadną w objęcia żydowskich agi
tatorów, którzy za pieniądze mo
skiewskie każą stać się im wyznaw 
cami nauk leninowskich-

Tu, na emigracji, żydzi wydają i 
następujące pisma komunistycane, 
lżąc w nich Polskę a wychwalając!
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Rosję: — „Kudowa Gazeta**, „Opie- 
ka“, „Pochodnia** i „Wolna Myśl“, 
miesięcznik anty religijny.

Ci wydawcy, spryciarze, wyłu
dzają od naszych robotników datki 
na „fundusz prasowy*4, chcąc dru
kować bluźniercze pisma za pienią
dze nieświadomych emigrantów.

Obserwator.
¥

Los emigrantów polskich we 
Francji jest poprostu tragiczny, 
tern tragiczniejszy, że tak jak to 
pisze nasz korespondent, „czułą** 
opiekę nad emigracją polską we 
Francji mają żydzi.

Władze nasze powinny wejrzeć 
w^atJStmki te u źródła zła. Powin
ny się zainteresować sprawą za
stępstwa polskiego Monopolu Ty
toniowego, którym to zastępcą we 
Francji jest żyd Polin.

Niemniej powinny się władze te 
zainteresować biurami, które re
emigrantów naszych w takiej ma
ją „opiece**-

Z wojny włosko-abisyńskiej
Według doniesień włoskich, po

twierdzonych częściowo przez źró
dła angielskie, zarówno w Addis 
Abebie, jak i w innych punktach 
Abisynji, zaczyna szerzyć sie pani
ka i depresja, która przenika do 
szeregów wojska. W szczególności 
daje się ona odczuć na froncie po
łudniowym, gdzie rozkład, wskutek

ostatnich zwycięstw gen- Graziani, 
poczynił znaczne postępy.

Jeden z korespondentów angiel
skich przypuszcza nawet, że na 
terytorjum Abisynji południowej 
działa jakaś organizacja rewolu
cyjna, świadomie szerząca de
moralizację w szeregach wojska.

Negus schronił się w górach
Korespondenci angielscy z A d

dis Abeby stwierdzają, że w stoli
cy nikt nie zna miejsca pobytu Ne
gusa. Po ostatniem bombardowa
niu Dessie Negus opuścił te miej
scowość i przeniósł swą kwaterę 
gdzieś w góry, ukrywając się przed 
lotnikami włoskiemi. Korespon
dent podkreśla, że ciągłe raidy wy
wiadowcze lotnictwa włoskiego 
mają na celu odkrycie schronienia

Negusa, który w tej chwili repre
zentuje zdecydowaną iVole walki i 
swą energją podtrzymuje siły o- 
bronne swego narodu. Lotnicy wło
scy z zawziętością przeprowadza
ją  swe polowanie na Negusa, gdyż 
wszyscy zdają sobie sprawę, że 
gdyby zabrakło jego energji, Abi- 
synja musiałaby szybko skapitulo
wać-

Nowy rząd francuski przed parlamentem
W ubiegłym tygodniu nowy 

rząd francuski SarrauTa stanął 
przed izbą deputowanych (sejmem) 
dla przedstawienia programu prac 
rządowych. Premjer Sarraut o- 
świadczył, iż dążeniem rządu w 
zakresie polityki wewnętrznej bę
dzie bezwzględne utrzymanie spo
koju i bezpieczeństwa, zapewnie
nie obywatelom swobody przy nad 
chodzących wyborach, walka z 
bezrobociem i kryzysem w rolni

ctwie. W zakresie polityki ze
wnętrznej dążności do zakończenia 
wojny włosko-abisyńskiej i ścisła 
współpraca z Ligą Narodów nad 
utrwaleniem pokoju światowego.

Po obszernej dyskusji nad o- 
świadczeniem premjera izba depu
towanych uchwaliła rządowi Sar
raut wotum zaufania 196 głosami 
większości. Za rządem głosowało 
361 deputowanych, przeciw rządo
wi 196.

Nagły zgon
b. dyktatora Grecji

W piątek zmarł nagle w stoli
cy Grecji Atenach b. dyktator gre
cki generał Kondylos. Zwłoki 
zmarłego generała przewieziono do 
rodzinnej Tesalji.

Gen. Kondylis.

„Pięciolatka” w Polsce
W kołach rządowych dojrzał 

rzekomo projekt opracowania 5-let 
niego planu wielkich inwestycyj 
państwowych. Odnośne minister
stwa otrzymały polecenie opraco
wania projektów pilnych inwesty
cyj.

Projekty ministerialne podda
ne będą badaniu przez Komitet 
Ekonomiczny Ministrów co do ce
lowości planowanych inwestycyj i 
możliwości ich realizacji.

Niezależnie od 5-letniego planu 
inwestycyjnego podjęte będą w ro
ku bieżącym inwestycje w ramach 
budżetu państwa.

Pięcioletni plan inwestycyjny, 
uzgodniony będzie ze sferami go
spód ar czerni.

Znowu transporty 
emigrantów z Francji

W sobotę przybyły do Poznania 
nowe transporty reemigrantów 
polskich z Francji. Ogółem dnia 
tego przyjechało 1200 osób- Przy
bywających spotkali na dworcu 
przedstawiciele władz i komitetu 
opieki nad powracającymi. Z Po
znania reemigranci rozjeżdżać się 
będą do miejsca pobytów.

Ciąffie napady na granicy 
mongolsko-mandżurskiej
Stosunki między Mandżurfą a!1 

(Mongoł ją zewnętrzne stale ulegają 
pogorszeniu. Na granicy, oddzie
lającej jedno państwo od drugiego, 
dochodzi do ciągłych zatargów, zaś 
napady oddziałów "wojskowych na 
posterunki straży granicznej prze
ciwnika są na porządku dnia.
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Rozkazy
Dalsze urywKi ze

Komendanta
.Strzępów meldunlów”

dyty budżetowe na budowle wodne, u<
legły ponownemu zmniejszeniu. Pod« 
czas gdy w okresie 1930-31 wynosiły 
one zgórą 31,5 miljona, to w okresie 
1936-37 wynosić one mają 1.280.000 zl. 
Klęska powodzi w r. 1934 kosztowała 
około 100 mil jonów złotych. :

Dziś zamieszczamy dalsze 
urywki z książki gen. Sławo- 
ja-Składkowskiego.

„Pan Marszałek codzienni o przy
jeżdża obecnie do Prezydjum Ra
dy Ministrów, gdzie przymuje mi
nistrów w ważniejszych sprawach-

Byłem dzisiaj, pierwszego wrze 
śnią 1930 roku, z meldunkiem u 
Komendanta, w czasie którego o- 
trzymałem następujące instrukcje 
i rozkazy:

1) Pan Marszałek daje swe na
zwisko na pierwszem mieiscu Li
sty Państwowej Bloku Bezpartyj
nego-

2) Pan Marszałek akcentuje o- 
debranie pozwolenia na broń byłym 
posłom.

3) Na przedstawionej przeżera
nie liście posłów z ,Jkondemnatka- 
mi<4 Pan Marszałek własnoręcznie, 
zielonym ołówkiem zaznacza, kto 
ma być aresztowany i zamknięty 
w Brześciu.

4) Podpalać, sabotażów, napa
dów i gwałtów w Małopolsce nie 
wolno traktować jako jakieś po
wstanie.

Unikać rozlewu krwi, natomiast 
stosować, w razie dobrowolnego 
czy niedobrowolnego popierania za 
machwców przez ludność, represje 
policyjne, a gdzie to nie pomoże — 
kwaterunek wojskowy ze wszyst- 
kiemi ciężarami, związanemi z nim.

Sama obecność wojska uniemoż 
liwi zamachowcom teroryzowanie 
ludności- Ludność musi wiedzieć, 
że ma słuchać władz, a nie zama
chowców.

Dnia 10 września 1930 r. we
zwany zostałem na Rade Mini 
strów, jak zwykle na godz piątą i 
pół-

Byłem tego dnia dobrze niewy
spany po całonocnej służbie w Mi- 
nisterjum, spowodu przeprowadza
nych aresztowań byłych dosIów. 
obciążonych „kondemnatkami“, ale 
ożywiłem się natychmiast, gdy zo
baczyłem, że Radzie Ministrów 
przewodniczy osobiście Komen
dant-

Pan Marszałek wygląda nieźle, 
ale ciągle jest jeszcze surowy, jak
by zirytowany i nieprzystępny.

Ledwie usiedliśmy, gdy Komen
dant zaczął mówić głosem urywa
nym i surowym:

»,Proszę panów, my mamy do 
rozpatrzenia 12 wniosków a petem 
jest jeszcze Część Druga.

Część Druga Rady Ministrów, 
wedle zwyczaju bardzo śmiesznego 
zawiera rzeczy, które przyjmowa
ne są wszystkie en bloc.

Zajmą nam dzisiaj czas obrad 
— panowie urzędnicy, byli posło
wie.

Stanąłem do walki, że bvły po
seł nic nie znaczy...

Liczba ich coraz więcej się mno 
ży i wszystkich trzeba karmić..-

Oni przychodzą teraz na miej
sca zajęte, gdyż nie są odawna u- 
rzędnikami-

Teraz wyrzucać kogoś dla nich1?
Kazałem przygotować projekt 

przeniesienia tych byłych posłów 
na nowe miejsca. Czekam do koń
ca września z temi przeniesieniami 
ludzi, którzy naturalnie teraz zgła
szają się na smaczne kawałki...

Będą panom zrobione propozy
cje z Prezydjum — co do ich prze
niesień i panowie zechcą zastoso
wać się do tego.-

J a  walczę z systemem, że były 
poseł znaczy jeszcze cokolwiek na

Druga rzecz, proszę panów, jest 
to, że na szczęście panowie proku
ratorzy zastosowali ściganie by
łych posłów.

Co do mnie, to też przygotowa
łem część tej pracy, bo chce. by by
li karani. Nie mogę znieść, by taka 
banda byłych posłów była nieka
ralna i psuła moralność Polski- 

Ta bezkarność tego bydła prze
klętego psuje całe Państwo...

Zastrzelę ich jak psów, gdy są
dy nie osądzą..-

Zwrócę jeszcze raz panów uwa
gę, co do ich urzędników, w czasie 
trwania wyborów-

Ja  osrzegam, urzędników wy
rzucę ze służby... takich panów, 
którzy robią, co do nich nie należy 
— robią z siebie hjeny wyborcze-.. 

Panów proszę o dwie rzeczy:
1) Załatwić sprawę z panami 

urzędnikami, byłymi posłami.
Naprzyldad p- Rataj jest profe

sorem szkoły średniej w Samborze.

państwa. W dniach ostatnich przedy
skutowano budżet min. przemysłu i 
handlu, ministerstwa komunikacji, o- 
raz budżety długów państwowych i mę 
nopołi.

Pan Pużak jest urzędnikiem 
szóstej klasy u pana Boernera.

Cóż on robi u pana Buntuje 
panu urzędników!!

Pan Chądzyński jest urzędni
kiem ministra Przemysłu i Han
dlu-.. To nonsens...

Wobec tego, że zacząłem ze 
związkiem zawodowym byłych po
słów do Sejmu, musze walczyć z 
tern i przez panów-

Jeżeli się nie zgodzą na przenie
sienie, to ja ich wydalę.

Ja im wyznaczę komisję lekar
ską. tak, jak w wojsku-..

Ja myśłę ich tali zasekować, że
by im życie zbrzydło!

Druga rzecz, do której powra
cam, to uprzedzenie panów urzęd-

Ja  panów bardzo proszę, żeby 
to było jak należy!!“

Tu Pan Marszałek, zmęczony, 
przerwał swe przemówienie.

rych okolicach ceny idą nawet w gó
rą,- np. żelaza i cukru.

Przy omawianiu budżetu min. ko
munikacji ostro wytykano zaniedba
nia w tej dzedznie.

REGULACJA RZEK 
Referent podkreśli! m. in., że kre-

DROGI
Ofiarą oszczędności padły również 1 

drogi. Stan dróg i mostów w Polsce 
jest tak krytyczny, że tylko na utrzy
manie istniejących juź objektów po
trzeba 44 miljonów rocznie.

ZBYT DUŻE ŚWIADCZENIA
Wkońcu pos. Starzak podaję, że za

twierdzony przez Radę Ministrów plan 
finansowo - gospodarczy kolei państ
wowych na rok 1936, ustala sumę wpły 
wów zwyczajnych na 894.308.00o zl., roz 
chody zwyczaj, na 814.955.000 zł., nad
zwyczajne na 4.353.000 zł., nadwyżka w 
wysokości 75 miljonów — stanowi wpla 
tę do skarbu państwa, włączona do 
budżetu na rok 1936-37.

5-LETNI PROGRAM
Po referencie przemawiał nowomia-' 

nowany minister komunikacji, p. TJl- 
rych. Oświadczył on m- in., że w Mini
sterstwie Komunikacji opracowywany 
jest obecnie program inwestycyj kole
jowych na okres 5-letni, od 1936 do 
1940 roku. Program ten, na sumę oko
ło 470 miljonów zł., przewiduje całko
wite ukończenie linij kolejowych, od
danych już do eksploatacji i będących 
w budowie oraz budowę około 380 km. 
nowych linij kolejowych. "

5-letni program inwestycyjny doty* 
czyć będzie również lotnicwa cywilne
go, dróg i mostów oraz budowli wod
nych.

NADMIAR EMERYTÓW
Przechodząc do analizy budżetu, p- 

minister stwierdza zbyt wielkie obcią
żenie rozchodów eksploatacyjnych z 
Wydatkami osobowami, przedewszyst- 
kiem na emerytury. *

DYSKUSJA
P. Miedziński poruszył sprawę za

ległości niemieckich do Polski z tylu-' 
łu tranzytu pTzez Pomorze. P. Miedziń 
ski, uważa, że argumenty wysuwane 
przez rząd Polski były zamało decy- 
dowane i twarde wobec strony niemie^ i 
ckiej. Mówca, uważając, że rząd nie
miecki stworzył sobie przez zaległości 
t© samowolną pożyczkę, przypuszcza, j 
że „wolno wymagaó“, by ta sprawa 
była z naciskiem wysunięta w roko
waniach z rządem Rzeszy w najbliż
szym czasie.

W Abisynji północnej
_ Obrazek z prowincji Lasta - Tigre. _ _ _

Z obrad Komisji budżetowej sejmu
Sejmowa komisja budżetowa w dal

szym ciągu obraduje nad budżetem

W czasie dyskusji nad budżetem 
ministerstwa pzemysłu i handlu prze
mawiał min. Górecki, który mówiąc o 
kartelach wyraził się m. in. następu
jąco:

„Uznajemy kartele jako legalną 
formę organizacyjną w naszem życiu 
gospodarczem, która w pewnych wa
runkach może być nietylko pożytecz
na, lecz nawet konieczna, zwłaszcza je
żeli idzie o utrzymanie koniecznego 
eksportu w niektórych dziedzinach 
przemysłu".

Takie jest oficjalne zdanie p. mini
stra na sprawę karteli. Wynika z tego, 
że nie należy się liczyć z tern, by paso- 
żytnictwo kartelowe zostało kiedyś po 
skromnione.

W czasie dyskusji nad budżetem te
go resortu pos. Paoholczyk uważa za 
niedopuszczalne wchodzenie urzędni
ków ministerjalnych w skład rad nad
zorczych przedsięborstw. Zdając sobie 
sprawę z nastrojów społeczeństwa mó
wca apeluje o zaniechanie rzucania ha 
seł takich, jak „frontem do szarego 
człowieka44 — bo człowiek ten staje się 
obecnie zielony z nędzy i wściekłości, 
że biedoli się nad nim a nic nie robi.

Pos. Pełczyński stwierdza, że wieś 
nie odoTPWi rrnżln n̂v. » w niektó

Wywiad ;
Sprawozdawczym „Paris Soir“ 

Titayana, przynosi wywiad z kan
clerzem Hitlerem.

Po długim -wstępie, w którym o- 
pisuje swoje wrażenia osobiste, ja 
kie uczynił na niej Hitler i jego 
otoczenie, sprawozdawczym przy
stępuje do właściwej sprawy.

Zwracając się do Hitlera sprawo 
zdawczym, wykazała, że Francuzi 
najbardziej boją się wojny. Chcia
łaby więc z ust kanclerza usłyszeć, 
że polityka zagraniczna Niemiec 
opiera się na podstawie pokojowej 
W odpowiedzi Hitler oświadczył, 
że słowo „pacyfizm^ ma dwojakie 
znaczenie: inne we Francji i inne 
w Niemczech (!). My — mówił 
Hitler — nie uznajemy takiego pa 
cyfizmu, któryby oznacza! wyrze
czenie się praw do życia- Pacyfizm 
może przybrać kształty realne tyl
ko wtedy, jeżeli każdemu narodo
wi przyznane będzie prawo do ży
cia. Do życia, a nie wegetacji. Kto 
chce utrwalić pokój, musi najpier 
uznać to prawo narodów.

W Niemczech niema człowieka, 
któryby pragnął wojny. Wojna
k o S 7 jto w n U r N iprrrrw  9  m i l t o m r  %r\h i -

z Hitlerem
tych i 7 i pół miljona rannych'. Na
wet gdyby była ona dla Niemiec 
zwycięska, to zdobycze terytorial
ne nie warte byłyby tych ofiar. Lo
gika ludzka jest przeciwna wojno® 
tery torjalnym.

Na zapytanie, jak sobie wyo
brażają możliwość rewziji T rak tu  
tu Wersalskiego bez naruszenia 
interesów innych narodów. Hitle* 
dał odpowiedź wymijającą.

Na uwagę sprawozdawczy ni, Ż9 
propagowana w Niemczech poli
tyka populacyjna z konieczności 
prowadzi do ekspansji terytorial
nej, a więc do wojny, Hitler począł 
mówić o narodach utalentowanych 
i nieutalentowanych, oraz o niewy 
korzystanych terenach na święcie, 
poezem dał do zrozumienia, żo 
Niemcy pretendują do kolonij-

Po skrytykowaniu stosunków 
w Rosji Sowieckiej, H itler na po
ruszoną sprawę „Anschlussu“ o- 
■wiadczył, że kwestja ta w Niem- 
zech nikogo nie wzrusza. Zda

niom jego jest to tylko straszak, 
potrzebny Wiedniowi dla celów po 
litvki wwnetrznei.
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Rozruchy studentów egipskich
przybierają coraz groźniejsze rozmiary

iWi środę przed południem do
szło w Kairze ponownie do niezwy
kle ostrych zajść pomiędzy studen
tami egipskimi i policją. Studenci 
egipscy wznowili strajk  na znak 
protestu przeciwko rygorystycz
nym represjom, zarządzonym przez 
władze egipskie w stosunku do ma- 
nifestacyj nacjonalistycznych mło
dzieży egipskiej w Dolnym Egip
cie- Większość szkół była nieczyn
na, ponieważ uczniowie i studenci 
nie zjawili się. Gmachy szkolne zo
stały następnie -obsadzone przez 
silne oddziały wojskowe. W go
dzinach przedpołudniowych doszło 
kilkakrotnie do krwawych starć 
pomiędzy studentami a policją, 
podczas których przeszło 100 osób 
odniosło rany.

Zza barykad studenci otworzyli 
gęsty -ogień z rewolwerów w kie
runku nacierającej policji, przy-
czem
Na najbardziej palące punkty skie
rowano wreszcie oddziały wojsko
we, które w pełnym rynsztunku

poi owym na samochodach ciężaro
wych przypuściły szarże na bary
kady. Energiczna postawa wojska 
przyczyniła się do szybkiego zli
kwidowania zajść. Sytuacja jest 
jednak nadal bardzo poważna.

Gubernatorzy sześć prowincyj 
egipskich domagają się usilnie 
zamknięcia wszystkich szkół śred
nich i wyższych także r.a prowin
cji z uwagi na niezwykle podnie
cony nastrój wśród młodzieży tam
tejszej-

Stan zasiewów
Według danych, zebranych przez 

Główny Urząd Statystyczny, spo
wodowany przez wysoką stosunko 
wo temperaturę w ciągu zimy tego 
rocznej, brak pokrywy śnieżnej w 
większości województw nie wpły
nął ujemnie na stan zasiewów wo
bec równoczesnego braku mrozów. 
Natomiast częsta odwilż spowodo
wała w województwach północno- 
wschodnich nadmiar wilgoci w ro
li, względnie tworzenie się skoru-

ciężko ranili majora Holma. py lodowej na polach,  ̂tak że w
pewnych okolicach województwa 
wileńskiego, woj. nowogródzkiego, 
woj. białostockiego oraz woj. pole-

Olbrzymie zarobki kartelowców śląskich
W sanacyjnej „Gazecie Pilskiej-4 w 

jednej z korespondencji z Katowic czy 
tamy taką oto wiadomość o zarobkach 
karteli kopalnianych i hutniczych na 
Śląsku:

„Równolegle do spadku utargu ko
palni do 11,67 zł na tannę, zyski koncer 
nów sprzedaży węgla są poważne. 
Członkowie władz tych T oncernów mo
gą zgłaszać do opodatkowania własne 
dochody z koncernówek, sięgające do 
60 a nawet 100.000 zł miesięcznie, czyli 
710.000 do 1,200.000 zł rocznie.

Dochody te nie powinny nikogo 
drażnić, cytujemy je jako dowód i o* 
brąz zysków koncernów.

Trzeba zaś pamiętać, że zarówno ko 
palnia, koncern, jak również regjonał* 
ne biura sprzedaży w Krakowie czy w 
Warszawie, to — aczkolwiek oddziel
nie spółki akcyjne — w rzeczywistości 
jeden i ten sam kapitał przekładany z 
lewej kieszeni do prawej,, poto, by w 
kopalniach były straty, a w koncer
nach zyski!44

Kiedy ostatnio obniżono nieco ceny 
na wegiel i żelazo, przemysłowcy ślą
scy z punktu zapowiedzieli obniżkę za
robków głodowych górnikom i hutni
kom. Wtedy kiedy sami pobierają po 
60 do 100 tys. złotych miesięcznie. I nic 
się nie robi w tym kierunku, by ukró
cić ten "ozbój kartclarzy.

Utonął z Moniem 
i wozem w torfowisku

We wsi Dorohusk w pow. chełm
skim, w woj. lubelskiem, zdarzył 
się tragiczny wypadek. Mieszka
niec tej wsi, Antoni Popek, lat 30. 
wracając do domu w nietrzeźwym 
stanie, zboczył z drogi i wjechał 
wozem, zaprzężonym w jednego 
konia, w torfowisko. Koń wraz z 
wozem tak szybko pogrążył się w 
bagnie, że Popek nie zdążył się u- 
ratować i również utonął-

skiego zachodzą obawy uszkodze
nia ozimin przez wygnicie wzgl. 
wyparzenie. W większości jednak 
województw stan zasiewów jest 
dobry.

(WI porównaniu do stanu z dnia 
15 grudnia zasiewy pozostały prze 
ważnie bez zmiany- Najlepiej za
siewy przedstawiają sie w woje
wództwach południowych i Ślą
skiem, a najgorzej — w woj. wileń 
skiem, nowogródzkiem i poleskiem.

Odznaczenie gen. Gamelłna
Szef francuskiego sztabu generalnego 
gen. Gamelin, został odznaczony me
dalem wojskowym. Na zdjęciu mar
szałek Pćtain przypina medal odzna

czonemu generałowi.
amwmncssm

Ilu fest duchownych w Polsce
Według preliminarza budżetowego 

na etacie wyznania katolickiego znaj
duje sie 14.162 osoby, w tem probosz
czów 6.629, a wikariuszy 2.859 i 2.867 a- 
lumnów; zakonników mamy w! Polsce 
648.

Dla wyznań ewangelickich przewi
dzianych jest 573 etatów, w tem 379 pa

storów i 116 pomocników. Wyznanie 
prawosławne zatrudnia 2,920 pracowni
ków, w tem proboszczów 1,028, rekto
rów 340, psalmistów; 1-383. Najsłabiej 
jest reprezentowane wyznani© maho- 
metańskio, w którcm znajduje zajęcie 
tylko 89 osób, w tem imamów 17, a mu 
ezinów 15.

Notowania giełdowe ziemiopłodów
z dnia 4-go lutego 1936 r. — Płacono złotych za 100 kg:

Warszawa
19.25- 19,75
12.00- 12.25 
13,50-33,75
15.00- 15.50
13.25— 33,50

Pszenica 
Żyto
Jęczmień 
Jęczmień brow.
Owies
Mąka oszen.65% 27,00—28.00 
Mąka żytnia 65°/0 19,50—20 00 
Otręby pszenne 10,50—11,00 
Otręby żytnie 9,00— 9,50 
Itzepak 41,50—12,50
Groch polny 39,00—20,00 
Kuchy rzepak, 13,50—14,00 
Kuchy lniane 15,50—16,00 
Ziemniaki jad. — —,— 
Gryka —,— —,—
Słoma luźna —,— —,— 
Słoma prasow. —,— — 
Siano luźne —,— *-*,— 
^iano prasow. — —.—

Poznań
18.00- 18.25
12.00- 12,25
13.00- 13,50
14.25- 15,00
14.00- 14,25
27.25- 27,75
17.25- 17,75
10.50- 11,50 
1000-10,50
41.00- 42,00
25.00- 26.00
14.25- 14,50
36.50- 17,00 
3,75- 4,50

Kraków
38.00- 18,25
13.00- 13,10 
33,25-13,50
35.00- 15,75 
13,75—14,CO

9.75- 10,00
9.75- 10.00

37.50— 38,50 
25,00-27,00
13.50— 14,00 
16.25-16,75
4,50— 4,70

Bydgoszcz
18.25— 18,50 
12,40—12,60
13.00— 13.50
14.50- 15,25 
13,75—14,00

16,’50—1 7 >
10.50- 11,75
10.00— 10.50
40.00— 43,00
21.00— 23,00
13.25— 14,00
36.50- 17,00 
4,00- 4,50

-,-------V- 2,40- 2.75 ------- , -  -
- -  — 3, 00-  3,25 ----- — -
-,— —,— 5,75— 6,25 —,— —,— ““V* *■

6,2o— 6,io — —, —- —(
C e n y  żyta zagranicą:

Berlin 20,95; iPraga 29.40; Hamburg (żyto amerykańskie bez cła) 11,70 
Wartość dolara,! 5,31. — \!Vartość gramu złota: 5,92

RENE JOANNĘ.
15) Adaptacja Katola Forda.

W jakich okolicznościach ten 
statek znalazł się na wybrzeżu? 
Może to była zasadzka?... Stani 
zwrócił się do swego jeńca..

— Hallo, Fritz!...
— Nie nazywam się Fritz, tyl

ko Karl!
— Karl, idź naprzód, przede- 

inną. Pamiętaj, że jeśli zrobisz po-* 
derzany, ruch, strzelam!..-

Mówiąc tak, Stani dotarł do ku
tra. Dalsze słowa zamarły mu w 
gardle.

Kuter wprawdzie był nienaru
szony, ale na pokładzie leżeli trzej 
marynarze, a właściwie 3 trupy z 
otwartemi oczyma, w których ma
lował się wyraz nieopisanej grozy. 
Biedacy...

Dwaj z nich, z rękoma, przyciś
niętemu do twarzy, leżeli obok 
masztu; trzeci siedział oparty o 
burtę z rękoma skrzyżowanemi na 
piersiach, jakby przyciskając do 
łona jakiś przedmiot-

Na pokładzie nie było widać śla 
dów stoczonej walki, na trupach 
ani śladu krwi! Stani cofnął się, 
pytając sam siebie:

— Gzy umarli ze strachu? Czy 
widzieli okręt-widmo?

Jakby myśląc o tem samem, 
Karl padł na kolana i żegnał się 
raz za razem. Lotnik potrącił go

i zmusił do powstania, mrucząc pod 
nosem:

— Lepiej mi pomóż, stary idjo- 
to!... Musimy zabrać stąd tych bie
daków!

— Nie... Nie.-.
— Dlaczego nie?
— Bo oni są przeklęci!..- To są 

ofiary.... okrętu-widma!..- Można 
to wyczytać.., w ich oczach!

Rybak miał błędne oczy ze stra 
chu, był zielony i drżał na calem 
ciele-

Lotnik nie nalegał. Zabrał się 
powoli do oglądania całego kutra, 
starając się znaleźć jakikolwiek 
ślad, któryby naprowadził go na 
inny powód katastrofy, a nie na 
okręt-widmo, w który wcale nie 
wierzył.

Wszelkie wysiłki spełzły je
dnak na niczem. Wreszcie nachy
lił się nad burtą i na boku kutra 
zobaczył dwa wymalowane słowa:

„Święty Ludwik“!...
A więc tym razem nie mogło 

być wątpliwości. Był to jeden z 
kutrów, których los tak niepokoił 
mieszkańców Gdańska.

Czyżby to było możliwe?
A więc ci wszyscy, którzy wie

rzyli w wyczyny okrętu-widma,

mieli rację? Nie!-.. Hyczewski nie 
mógł pogodzić się z tą myślą. On, 
sportowiec, człowiek rozsądny i 
nawskroś nowoczesny, buntował 
się całą duszą przeciw tym niedo
rzecznym wierzeniom i bajkom dla 
dzieci.

Odwrócił się w stronę Karla, 
który patrzył na niego, drżąc na 
calem ciele. Szturchnął go mocno 
w ramię, aby przywołać do przy
tomności i zapytał:

— Jak ci się zdaje, dlaczego ten 
kuter po śmierci załogi przywędro 
wał akurat tutaj?

— O, bardzo proste! Prąd, któ
ry bierze początek niedaleko Got- 
landu, rozbija się tutaj. Bardzo 
często rozbitki przypływają do 
nas...

— Pewnie dlatego rabunek jest 
waszym jedynym przemysłem.

Karl spuścił głowę bez odpowie 
dzi-  ̂ Ale Stani odwrócił się już 
odeń plecami , zwinnie wskoczył 
na pokład kutra i zbliżywszy się de 
marynarza którego zwłoki były o 
parte o burtę, począł mu się bacz 
nie przyglądać.

{Ciąg dalszy, nastąpi)'.

n t
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Włosi maszerują na Addis Abebę
Z Addis Abeby donoszą: W 

kołach, miarodajnych liczą się z 
odwołaniem rasa Desty, który po 
pełnił szereg błędów strategicz
nych. Desta obwiniony jest o 
nieudolność. Jako ewentualnego 

następcę rasa Desty wymieniają 
byłego gubernatora H arraru a o- 
becnego ministra spraw wewnętrz 
nych, Gabre Maria. Uchodzi on 
za dobrego strategika i człowieka 
bardzo energicznego.

Sfery poinformowane twier
dzą, że cesarz Haile Selassie opu
ści niebawem Dessie i uda się na 
front południowy. Wszystkie mo
żliwe posiłki są wysyłane na po
łudnie. W Addis Abebie nie ogło 
szono żadnych informacyj, doty
czących sytuacji na froncie połu
dniowym. Samoloty Czerwonego 
Krzyża nie lecą jak dotychczas 
do miejscowości Alatta, położo
nej o 150 km na północno-zach. od 
Negelli, ale do miejscowości Ade
la, która leży bliżej stolicy.

W odległości 7 km. na północ 
od Negelli samolot abisyńskiego 
Czerwonego Krzyża był obstrze- 
liwany szrapneiami przez Wło
chów. Świadczy to, że oddziały 
włoskie posunęły się istotnie da
leko w głąb kraju. W Addis Abe
bie daje się zauważyć nastrój ner
wowy. Przez stolicę przechodzą 
oddziały, udające się na front. 0- 
głoszona ostatnio przez Negusa 
mobilizacja jest gorączkowo prze
prowadzana- Na wschodnim od
cinku frontu południowego nastą 
piły przegrupowania wojsk. Mia
sto Dzidziga zostało całkowicie 
opróżnione z wojsk, które odeszły 
na front południowy. Krążą po

głoski, że zadaniem tych oddziałów 
nie jest walka z Włochami, lecz 
stłumienie powstania, które wybu
chło w prowincji Arussi.

Na froncie 'północnym toczą 
się walki, które nie posiadają jed
nakże decydującego znaczenia. 
Ataki wojsk włoskich na odcinku 
Schumo Abera zostały zwycięsko 
odparte przez Abisyńczyków. Po- 
zatem oddział abisyński zdołał za

skoczyć oddział włoski. Włosi stra 
ciii 35 ludzi. Pod Addis Abebą ze 
strzelono samolot włoski. Pilot, 
który usiłował ratować się sko
kiem ze spadochronu, poniósł 
śmierć.

Mapka orientacyjna frontu południowego. W kierunku uwidocznionym strzał 
kami Graziani posuwać cthce wojska włoskie po zajęciu Negelli. Śmiały tj za

iste plan. Czy się uda?

Pułkownicy przeciw min. oświaty
Organ grupy „pułkowników". „Ga

zeta Polska" zaatakowała ostatnio mi
nistra oświaty, prof. Świętosławskiego 
za zmianę stanowiska jakie min. Świę- 
tosławski zajął wobec wyższych uczel
ni. Organ „pułkowników" ma min. 
Świętosławskieniu za złe za to, że nie 
stosuje on wobec wyższych uczelni 
metod takich, jakie stosowali jego

poprzednicy, bracia Jędrzejewicze. Sio 
wem — domagają się wobec młodzie
ży akademickiej represji i metod po
licyjnych.

Prasa to wystąpienie komentuje ja
ko zapowieść wojny „pułkowników" 
przeciw ministrowi Świętosławskiemu 
Ano zobaczymy kto zwycięży.

Podpalił się w łóżku od papierosa
W Warszawie wydarzył się zuo 

wu we czwartek wieczorem wy pa

Hu Polaków
zamieszKuje poza granicami Polski

Nakładem Kom. Wyk. Zbiorki 
na Fundusz szkolnictwa polskiego 
zagranicą wyszła z druku broszura 
p. t. „Walka o szkołę narodową dla 
Polaków zagranicą44. Według tej 
broszury zamieszkuje obecnie w 
Niemczech blisko półtora mil jon a 
Polaków, którym pod reżymem 
hitlerowskim dzieje się bardzo źle- 
[W Rosji sowieckiej zamieszkuje 
ponad 800,000 Polaków, na terenie 
Czechosłowacji ponad 160,000, na 
terenie Rumunji ponad 80,000, na 
Litwie ponad 200,000, na Łotwie 
przeszło 75,000. Z innych krai euro
pejskich największą ilość wychodź
ców polskich, bo około pół miljona 
posiada Francja. W Belgji zamiesz 
kuje przeszło 16,000 wychodźców, 
w Holandji 6,000, w Danji 10,000, 
w Luksemburgu 3,000. W Austrji 
mieszka 15,000 osób narodowości 
polskiej, na Węgrzech 15,000 osób, 
w Jugosławji blisko 18,000 osób,

w Estonii 2,000 osób i w innych 
krajach Europy około 9,000 Pola
ków.

Z państw zamorskich najwięcej 
Polaków zamieszkuje w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki Północ
nej. Liczba rodaków naszych za
mieszkałych tam wynosi około 4 i 
pół miljona osób. W Kanadzie mie
szka blisko 150,000 Polaków, w 
Brazylji około 300,000 Polaków, w 
Argentynie blisko 65,000, i w in
nych krajach Ameryki Południo
wej przeszło 5000 Polaków.

W krajach Azji zamieszkuje 
około 4,500 Polaków, w Australji 
około 2 tysięcy Polaków, w Afryce 
zaś blisko półtora tysiąca Pola
ków.

Ogółem poza granicami Polski 
zamieszkuje blisko 8 i pół miljona 
Polaków-

Tajemn* wypadeK w łodzi podwodnej
W jednej z amerykańskich stoczni 

wojennych wydarzyła się katastrofa 
we wnętrzu znajdującej się w napra
wie łodzi podwodnej. Z nieustalonych 
przyczyn nastąpił wybuch w hali aku
mulatorowej łodzi.. Hala akumulato
rów została doszczętnie zniszczona, a z 
obsługi zabitych zostało 7 ludzi.

Wobec powtarzających się ostatnio 
licznych wypadków na okrętach wo
jennych amerykańskich i angielskich 
„Seeret Service“ doszła do przekona
nia, że nie mogą to być tak masowe

nieszczęśliwe wypadki, lecz, że chodzi 
tu o jakąś zorganizowaną na światową 
skalę akcję sabotażową.

„Seeret Service“ nawiązała więc kon 
tak z. angielską „Intelligence Serviee“, 
która również walczy z tajemniczemi 
wybuchami i sabotażami w angiel
skiej flocie wojennej. Czterej najwy
bitniejsi agenci „Intelligence Servi.ce" 
wyjechali do Nowego Jorku, aby wraz 
z władzami amerykańsluemi prowa
dzić śledztwo w sprawie tajemniczego 
wybuchu na łodzi podwodnej.

dek okropnego poparzenia się czło 
wieka w łóżku od papierosa.

O godzinie wpół do dziesiątej 
wieczór powrócił z miasta w stanie 
nietrzeźwym 40-letni sierżant re
zerwy Karol Brongel, zamieszkały 
przy ul. Daniłowiczowskiej nr. 6. 
Brongel położył się do łóżka i za
snął z zapalonym papierosem w li
stach. Od papierosa zapalił się 
siennik i kiedy domownicy zauwa
żyli wydostający się z pokoju dym 
i pospieszyli na ratunek, Brongel 
byl już strasznie poparzony. Miał 
on prawie zwęglone stopy. W sta
nie bardzo groźnym przewieziono 
go do szpitala św- Ducha.

10 proc. obniżki ceny so li szarej  
dla K resów W schodnich

W Dzienniku Ustaw R. P. Nr. 6 
ukazało się rozporządzenie mini
stra skarbu w sprawie zmiany roa 
porządzenia z dnia 17 grudnia ro
ku 1933 o obrocie solą. Omawiane 
rozporządzenie dodaje do dotych
czasowego następujący ustęp:

„W województwach: wileń- 
skiem, nowogródzkiem, poleskiem 
i wolyńskiem hurtownicy obowią
zani są sprzedawać w hurtowe! 
sprzedaży soli szarą sól, przezna
czoną na spożycie przez ludzi, po 
cenie 10 proc- niższej od ceny tary 
fowej, inne zaś rodzaje soli po ce
nie określonej w ustępie poprzed
nim i4

Analfabetyzm na Wołyniu
Główny Urząd Statystyczny o- 

glosil dane, dotyczące stanu oświa
ty w 5 powiatach woj. wołyńskie
go według spisu ludności z 1931 r. 
W powiecie lubomelskim wśród 
ludności w wieku 10 lat i wyżej nie 
umiało pisać ani czytać 85,2 proc. 
W powiecie zidołbunowskim 59,4 
procent, w powiecie kostopolskim 
75,5 proc., w powiecie borochow- 
skim 74 proc. i w powiecie sarneń- 
skim 75,5 procent-

Ograniczenie ruchu tran
zytowego przez Pomorze

'Jak to już pisaliśmy w poprzed 
nim numerze, należności niemiec
kie dla Polski za kolejowy przewóz 
tranzytowy przez Pomorze wyno
szą olbrzymią sumę 90 milj- zł. 
Niestety należności te wciąż rosną 
a kolejnictwo niemieckie nie bar
dzo spieszy się ze spłatą tych zale
głości-

Wobec tego rząd polski od dnia 
7 lutego br. ograniczy! kolejowy 
ruch tranzytowy przez Pomorze, 
odwołując kursowanie sześciu po
ciągów pospiesznych i osobowych 
oraz wszystkich nadzwyczajny cli i 
dodatkowych pociągów, urucha
mianych dotychczas w razie potrze 
by między Prusami Wschodniemi 
a resztą Niemiec.

RozpowszecSiniajcie
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Z ruchu organizacyjnego
POWIAT KROTOSZYŃSKI 

Po zebraniu powiatowem S. L. tuż 
po Kongresie — puszczono fałszywe 
informacje przez prasę sanacyjną — 
które prezes powiatowy sprostował i 
napiętnował, a dowodem jest ruch or
ganizacyjny, który szerzy się i idzie 
naprzód nie zważając na żadne prze
szkody. Zgromadzenie, jakie odbyło 
się dnia 12 stycznia br. w Krotoszynie 
było dowodem wielkiego zainteresowa
nie się programem Stronnictwa i po
trzebie organizowania się pod „Zielo
nym Sztandarem". To też coraz licz
niej napływają prośby do Prezydjum 
Zarządu Powiatowego i Sekretarjatu 
Woj. S. L. — o referentów na zebra
nia organizacyjne — gdyż wieś otrzą- 
sła się z apatji — wieś zwycięsko prze
trwała czasy szykan i korupcji sana
cyjnej, stosowanej przez system pul- 
kownikowsko-obszarniezy — wieś obe- 
cnie zrozumiała, że jeśli sama nie sta
nie do organizaeji i nie wytworzy 
własnej siły, by stanąć zdecydowanie 
do walki ze złem, do walki z tern wszy 
stkiem, które wieś do ruiny doprowa
dziło, nikt jej nie w prezencie nie da.

Chłopi to rozumią i idą masowo de 
Stronnictwa Ludowego.

W ŚWINKOWJE, pow. Krotoszyn 
założono Koło S. Ł. w dniu 20 stycznia, 
do którego przystąpiło kilkudzesięcin 
członków. Prezesem Koła wybrany zo« 
stał Banaszek Jan ze Świnkowa.

W LUTOGNIEWIE 
26 stycznia br. odbyło się walne zeh®fe 
nie Koła S. Ł„ do którego przystąpili 
kilkunastu nowych członków. Preze
sem Koła wybrano p. Machowskiego 
Piotra z Lutogniewa.

W KUKŁINOY7TE 
miało swe walne zebranie Kolo Roma. 
nówr, gdzie zestal wybrany zarząd z p. 
Nowrakiem Józefem na czele.

W b. pow. koźmińskim wiceprezes 
powr. p. Drewniak rozpoczął wizytację 
Kół, oraz organizacje nowych — wkró
tce więc cały powiat krotoszyński sta
nie w zwartej gromadzie stronnictwa 
Ludowego.
- St. N.

A
«
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W iadomości bieżące
Czwartek, 6 lutego 1036 r.

C zw artek: Doroty p. i m.
Wschód słońca: 7.18; zachód 16;30 

P ią te k : Romualda op.
Wschód słońca: 7.06; zachód 36.32 

Sobota: Jana z Matty w.
Wschód słońca: 7.06; zachód 36.34

— Przy cierpieniach hemoroi- 
dalnych, objawach obrzęku wątro
by, obstrukcji^ popękaniach kiszki 
grubej, zawrotach głowy, stoso
wanie naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka-Józcfa sprawia zawsze 
przyjemną ulgę. Zaleć. p. lekarzy.

★  DZISIEJSZY NUMER „GAZE
TY* wydajemy w objętości 6 stron. 
Zarazem dołaezamy bezblatny doda- 
tek „GOSPODARZ I OSADNIK*.

WYROK W PROCESIE O NADUŻY
CIA NA POCZCIE W ŁAŃCUCIE- 
Przed trybunałem sądu okręgowego 

w Rzeszowie odbyła sie kilkakrotnie 
odraczana rozprawa przeciwko Józe
fowi Baszcie, funkcjonariuszowi pocz
towemu w Łańcucie, oskarżonemu o
kradzież i niszczenie listów, nadcho
dzących z Ameryki.

Po ujawnieniu czynu i po spisaniu 
protokółu przez naczelnika Poczty Bu- 

'"'szła napisał doniesienie do dyrekcji
poczt do Lwowa, w którem zobrazował 
stosunki, panujące rzekomo na poczcie 
w Łańcucie. Zapadł wyrok, skazujący 
oskarżonego Buszte na łączną karę 9’ 
miesięcznego więzienia.

OKOŁO 360 WAGONÓW WĘGLA 
SKRADZIONO Z KOPALNI 

W JAWORZYNIE.
, W związku z nadużyciami na kopal 
niach w Jaworznie, aresztowany został 
funkcjonariusz kopalni Kossowski. Na 
śledztwie prowadzonem przez sędziego 
śledczego dr. Restorfa Kossowskiego 
zeznał, że sprzedawano nielegalnie o- 
koło 300 wagonów węgla. Drugi oskar
żony Jan Kuśmierczyk ukrywa się. Za 
zbiegłym rozesłano listy gończe.

TRAGIZCNY ZGON NARCIARZA. 
Na Lipkach w Zakopanem urzędnik 

min. spraw zagranicznych z Warsza
wy Kazimierz Czaykowski przy zje
żdżaniu na nartach upadł tak nieszezę 
śliwie, że uderzył się w okolicę serca 
kijkiem, który wbił mu się w śnieg.

Skutki upadku były fatalne, gdyż 
uraz w okolicę serca, przy równoczes- 
nem złamaniu żeber, spowodował krwo 
tok i utratę przytomności. W drodze 
do szpitala Czajkowski zakończył ży
cie.

SCHWYTANY MORDERCA.

Od roku 1926 prokuratura w Tarno
wie czyniła poszukiwania niej. Józefa 
Pikula z Jam, który popełnił kilka 
zbrodni w pow. mieieckiem.

Dnia 25 kwietnia 1926 r. dokonał ra
bunku u Marcina Niedbała i Kaz. Tam 
czyka z Jam. 21 sierpnia 1926 r. popeł
nił morderstwo rabunkowe w Rudzie 
na osobie Kaz. Kota, a 10 września te
goż roku w Ziempniowie morderstwo 
rabunkowe na osobie Jana Haracza. 
Po dokonaniu tych zbrodni Pikuł u- 
eiekł za fałszywym paszportem do 
Francji, a w ślad z; nim poszły listy 
gończe. We Francji jednak nie mógł 
się długo ukrywać i został wydalony 
powracając do Polski.

Aby odsunąć od siebie podejrzenia, 
zgłosił się dobrowolnie do prokuratu
ry w Tarnowie, gdzie przesłuchany, 
wyparł się wszystkich zbrodni. Proku
rator jednak w wyniku śledztwa wy
gotował przeciw niemu akt oskarżenia.

CZY NALEŻY GRAĆ*NA LOTERJI?

Rozważywszy ten problem głęboko 
i wszechstronnie, dojdziemy do przeko
nania, że ten tak drobny wydatek, ja 
kim jest cena losu naszej loterji kia 
sowrej, nie stoi w żadnym stosunku do 
całkiem realnych możliwości zdobycia 
jednej z  wielkich, lub mniejszych wy
granych, wynoszących blisko 25 mil jo
nów złotych.

Słyszymy często o szczęśliwcach, któ
rzy wygrali większe, lub mniejsze su 
my. Zazdrościmy im, aczkolwiek nie
słusznie; Możliwość wygrania bowiem 
ma każdy nabywca losu loteryjnego 
Nie wolno nam więc pozbawiać się tej 
szansy, a przedewszystkiem nie zrażać 
sió, gdy chwilowo Fortuna nie* była 
dla nas łaskawą. Posiadając los lote
ryjny możemy w tych ciężkich cza
sach sn^ć piękne marzenie o tern, jak 
sobie ułożymy nasze życie wt razie wy
grania,

O ile większe kwoty wydajemy lek
ko na różne szybko przemijające przy
jemności, wyrzucamy pieniądze, czy
niąc zadość kaprysom. Nie żałujemy 
niejednego niepotrzebnego wydatku, 
natomiast żal nam go, gdy chodzi o 
kupno losu, który nam dać może bo
gactwo i niezależność.

Dla zapewnienia sobie tych szans, 
dla zdobycia tych możliwości, warto 
I>owstrzymać się od niejednego wydat
ku i grać na loterji!

Brsbny wydatek, jakim jest cena losu n a 
szej Loterji Klasowej, nie 
stoi w żadnym stosunku 
do całkiem realnych moż
liwości zdobycia jednej 
z wielkich, lub mniejszych 
wygranych, w ynosząeyeli b lisko

25.000.000 zł.
Kup zatem los do I-ej Klasy

KAFTALAw szczęśliwej koieKturae

B y d g o s z c z  
ul. JagiellońsKa 3

G d y n i a  
IO. Lutego 5

gdzie sta le  padają w ie lk ie  w ygrane m. in.

r a z y  p o  1000.000.- złotych
Listowne zamówienia załatwia się odwrotnie.

3 0 4 .7 6 1 .

Zamordowanie sekwestratora i woźnicy
W ub. piątek ludzie jadący szo

są do Knyszyna w woj. białostoc
ki cm w odległości około 5 kim. od

Ujęcie sprawcy świętokradztwa
w TrusKolasach

Przed kilku dniami donosiliśmy 
o niesłychanej profanacji kościoła 
w Truskolasach, paw. częstochow
skiego, gdzie ołtarz cudownego 0 - 
brazu Matki Boskiej w haniebny 
sposób został zbezczeszczony, tabel’ 
nakulum rozbite, komunikanty roz
sypane i podeptano, a z puszek po
zrywano kłódki-

W rezultacie dochodzeń areszto
wano 23-letniego Walentego Mły

narczyka, brata kościelnego z Tru- 
skolas, który w krzyżowym ogniu 
pytań opisał popełnioną przez sie
bie zbrodnię. Policja dokonała przy 
udziale Młynarczyka wizji lokal
nej w Truskolasach, poczerń po po
wrocie nocą do Częstochowy, przy 
wysiadaniu z auta policyjnego, — 
zbrodniarz zbiegł w kierunku ogro
dów jasnogórskich, został jednak 
ponownie

Demonstracje o odzyskanie cerkwi
Wieś Dubeczno gminy Krym- 

no w pcw. kowelskim na Wołyniu, 
była widownią zajścia na tle reli- 
gijnem- Cztery lata temu ks. gre- 
cko-katolicki Gross ze swymi zwo
lennikami zajął cerkiew prawosła
wną.

Ostatnio podczas nabożeństwa 
cerkiew została otoczona przez

ludność prawosławną z ks. Gru 
szewskim na czele. Prawosławni 
usiłowali przerwać nabożeństwo 
przemocą odzyskać świątynię. — 
Przybyłe w porę organa policyjne 
usunęły napastników i położyły 
kres zajściu niedopuszczając do 
dalszych ekscesów.

,,Op!atek” w Rzędzianowicach
W Bzędzianowicach w pow. mie

leckim w Małopolsce, dnia 5. I. na 
końcu wsi, w domu p. Kocz ora i 
dnia 11. I. w środku wsi w domu 
p, Saneckiego, miejscowe koła lu
dowe urządziły „opłatek“- Na 4ak 
miłą uroczystość zeszli się wszy
scy prawdziwi, a uczciwi ludowcy. 
Na ścianie, wśród zieleni widniał 
portret prezesa Witosa. Wśród 
śpiewu kalend, pieśni ludowej i 
miłej pogawędki szybko czas upły
wał. Na obu „opłatkach1' był obe
cny ks. Feliks Podgórniak, miej 
scowy proboszcz, który wszędzie

ludowców podnosi na duchu i wle
wa w serca nadzieję w lepsze ju
tro. Ks. Proboszcz przemawiał do 
obecnych, a łamiąc się opłatkiem, 
życzył ukochania ideałów ludo
wych i wiary w zwycięstwo spra
wy ludowej; tyle ofiar, poniesio
nych przez chłopów, nie może Iść 
na marne. Ten opłatek na długo 
pozostawił miłe wspomnienia i 
przeświadczenie, że tylko w jedno
ści, miłości i zgodzie wszystkich 
chłopów siła, droga i klucz do lep
szej doli-

Uczestnik.

miasta w pobliżu wsi CKobotki za
uważyli wóz z końmi, stojące nie
ruchomo na szosie. Obok wozu le
żały zwłoki zabitego młodego męż
czyzny, a w niedalekiej odległości 
cd nich również zwłoki innego męż 
czyziiy. Włościanie zalarmowali 
pobliski posterunek policji w Kny
szynie.

Na miejsce zbrodni niezwłocz
nie przybyli przedstawiciele poli
cji z Knyszyna, oraz władze śled
cze z Białegostoku- Przy zwłokach 
jednego z zabitych znaleziono do
kumenty osobiste, z których wyni
ka, że jest to 35-letni sekwestrator 
3-go urzędu skarbowego na powiat 
białostocki, Władysław Dudyński. 
Drugim z zabitych okazał się gospo 
darz ze wsi Mielewsko pow. biało
stockiego Konstanty Laskowski.

Już początkowe dochodzenia n- 
staliły, że obaj zamordowani padli 
ofiarami uplanowanego napadu 
banclvckiego. Bandyci wiedząc, śe 
Dudyński inkasuje po wsiach pie
niądze za podatki, napadli na nie
go kiedy wracał furmanka do Bia
łegostoku, zabili jego i woźnicę, a 
następnie po obrabowaniu z pienię
dzy zbiegli. .

SKazanie 7 KomunisteK
Sąd okręgowy w Wilnie ogłosił 

wyrok w procesie przeciwko 7 ko- 
munistkom i 2 komunistom oskar
żonym o prowadzenie roboty anty
państwowej. Jak to już pisaliśmy 
w czasie tego procesu postrzeldny 
został przez zwolennika oskarżo
nych świadek Jakób Strzelczuk, 
zaś sam zamachowiec został po
strzelony przez policję.

Po kilkodniowej rozprawie sąd

ogłosił wyrok mocą którego wszy
stkie osoby oskarżone skazane zo
stały na kary więzienia od 2 do 9 
lat więzienia, zaś obaj oskarżeni 
zostali uniewinnieni. Trzeba wre 
szcie zaznaczyć, że wszystkie ska
zane są narodowości żydowskiej.

Stan postrzelonego świadka 
Strzelczuka jest dobry, natomiast 
stan zamachowca Prytyckiego jest 
bardzo ciężki.

JHojlewodztwa centralne

PLANY ELEKTRYFIKACJI 
WOJ. LUBELSKIEGO

W Lubartowie odbyło się posiedze
nie w sprawie budowy sieci elektrycz
nej wysokiego napięcia, na trasie Lu
blin — Lubartów. Budowę tej lin ji 
przeprowadza międzyministerjalny Zw 
Elektryfikacyjny Lubelski, zrzeszają
cy miasto Lublin, Lubartów, Zamość, 
Krasnystaw i Cbełm. Trasa jest zapro 
jektowana w ten sposób, że prowadzi 
w pobliżu szeregu wsi i osiedli w po
wiecie lubartowskim, które po zbudo
waniu transformatorów, będą mogły 
być zaopatrzone w encrgję elektryczną 
Źródłem energji dla projektowanej li- 
nji bedzie elektrownia miejska w Lub
linie.

SOŁTYS DEFRAUDANTEM 
Białostocki sąd okręgowy skazał n3 

sesji wyjazdowej w Bielsku Podlas- 
skiem b. sołtysa wsi zalesie na 8 mie
sięcy więzienia, za przywłaszczenie 393 
zł. 27 gr. pieniędzy podatkowych, za- 
inkasowanych od mieszkańców tąj mfe
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Zjazdy i zgromadzenia
Stronnictw a Lodowego

POW. KUTNO
W dniu 9-go lutego o godz. 1-ej po 

południu odbędzie się Zgromadzenie 
Ludowe we wsi Muchnów, gm. Sójki, 
na którem przemówienie wygłosi ob. 
Antoni Pasieki.

W dniu 18-go lutego odbędzie się w 
Kutnie w Sekretariacie Stronnictwa 
Ludowego przy ul- Senatorskiej nr. 4 
— zebranie Prezesów i Sekretarzy Kół 
Stronnictwa Ludowego. Legitymacje 
na 1906 r. do nabycia w Sekretariacie.

POW. MIECHÓW
W niedzielę, dnia 9-go lutego odbę

dzie się rejonowy Zjazd delegatów 
Kół S. L. we wsi Rzędowice, gm. 
Książ W-ki. Początek obrad o godz. 1 
po południu. Na Zjazd przyjedzie z re
feratem delegat Władz Stronnictwa 
Ludowego. Legitymacjo członkowskie 
na 1936 r. będzie można wykupić aa 
Zjeździe. pozatem wielo pożytecznych 
książek będzie do nabycia.

Pow. PUŁAWY. W dniu ‘23 lutego 
br. o godz. 10-tej przedpoł. odbędzie się 
Statutowy Zjazd Powiatowy Stronni 
ctwa Ludowego we wsi Janiszkowi 
caełi (koło Opola.) w domu p- Adama 
Bigory. Na Zjazd winni przybyć człon 
kowie Zarządów Kół terenu pow. pu
ławskiego. Na Zjeździe będą do wyku
pienia nowe legitymacjo Stronnictwa 
na rok 1936. Na Zjazd przyjedzie przed 
stawiciel Naczelnego Sekretariatu 
Str. Lud. Prosimy, by prezesi Kół zwo 
lali w tej sprawie zebrania Kół.

Zarząd Powiatowy S. L.

Pow. ZAMOŚĆ. Dnia 16 lutego br. 
o godz. 11-ej punktualnie w dużej sali 
kina „Stylowego" w Zamościu odbę
dzie się nadzwyczajny Zjazd Pow. S. 
L. z udziałem Dr. Zygmunta Graliń- 
skiego. Wzywamy wszystkich ludow
ców na powyższy Zjazd.

Radjoprogram z Warszawy

Czwartek, 6. II. 1936 r.

12,03 Dziennik południowy; 12,15 Po
ranek muzyczny; 13.00 Rytmy tanecz
ne XVIII wieku; 15,15 Wiadomości o 
eksporcie polskim; 15,30 Muzyka; 16,00 
Gadaninka Starego Doktora; 16,15 Mu 
zyka polska; 16,45 Cała Polska śpie
wa; 17,00 Czytanie książek — pogadan
ka; 17,15 Muzyka francuska; 17,50 
Książka i wiedza; 18,00 Kwintet salo
nowy; 18,30 Film, plastyka, architek
tura; 18,40 Jak spędzić święto; 18,55 No 
winy leśne; 19,50 Pogadanka aktualna;
20.00 Lekka audycja muzyczna; 20,45 
Dziennik wieczorny; 20,55 Obrona prze 
ciwlotniezo-gazowa —pogadanka; 21,00
21.00 Paweł zabije Gawła — słuchowi
sko; 21,45 Nasze pieśni; 22,05 Muzyka; 
22,35 Reportaż z Igrzysk Olimpijskich 
w Garmiscłi-Partenkirchen; 22,40 Mu
zyka taneczna.

Piątek, 7 lutego.

12.03 Dziennik południowy. 12.15 Au* 
dycja dla szkół. 12.40 Koncert w wyko* 
naniu Ork. Kameralnej. 13. 25 Chwilka 
gospodarstwa domowego. 15.30 Arje i 
pieśni w wyk. Jana Kiepury. 16.00 Poga* 
danka dla chorych. 16.15 Koncert. 16.45 
Chwilka pytań — dla dzieci. 17.00 Re* 
portaż. 17.15 Minuta poezji. 17.20 Muzy* 
ka taneczna. 17.50 Poradnik sportowy.
18.00 Ballady x\dama Mickiewicza. 18.30 
Pogdanka aktualna. 18.40 Pogdanka spo* 
łeczna. 18.55 Skrzynka rolnicza. 19.45 
Komunikat śniegowy. 19.50 Biuro Stu* 
djów rozmawia ze słuchaczami Polskiego 
Radja. 20.00 „Psie życie“, monolog. 20.10 
Koncert symfoniczny. 22.30 Reportaż z 
Igrzysk Olimpijskich w Garmisch*Parten* 
kirchcn. 20.35 Skrzynka techn. 22.50 Mu* 
zyka taneczna

O d p o w ied z i  R e d a k c j i

— P. Cliwiesko, wieś Zakaplicze, p. 
Bobroinyśl. Pieniądze otrzymaliśmy 
(0,90 zł). „Gazetę Gr,udz-“ wysyłamy od
1. II. 36 r.

— P. Kowalczyk, wieś Kozice, pocz
ta Trojanów. Abonament opłacony do 
dnia 1 kwietnia *1936 r.

— P. Piszczek, Stopnica, pocz. Tym- 
bark. Abonament opłacony do dnia 
1 kwietnia 1936 r.

— P. Ciachla, wieś Tyfolc, poczta 
Sokolniki. Pieniądze nie wpłynęły. — 
Prosimy nadesłać dowód wpłaty.

— P. Dudżich, poczta Żołądek. Pie
niędzy nie otrzymaliśmy. Prosimy na
desłać dowód wpłaty.

— Bali Józef, Małe Siedliszcze. — 
Opłacone do 15. V. 1936 r. Żądane nu
mery wysł.

— P. Stefanowi Wiatrowi, Głowa- 
rzewoj Urząd Skarbowy napewno bę
dzie dochodził swej pretensji od właś
ciciela wiatraka, a nie od byłego dzier 
żawey, który prawdopodobnie nic nie 
posiada. Radzimy wnieść prośbę do Iz
by Skarbowej o umorzenie tej zaległo
ści podatkowej.

Przeciwko lokatorowi będzie Pan 
mógł prawnie wystąpić, o ile nie uiści 
dwóch po sobie następujących rat. mie 
sięcznych dzierżawy. Uiszczenie dzier
żawy zgóry, czy też zdolu nie daje we
dług ustawy powodu do wypowiedze
nia, ani do podjęcia kroków prawnych.

— P. J. Szurkowi, Grudzielec Nowy, 
pow. Ostrów: Ustawie oddłużeniowej 
podlegają tylko hipoteki i zadłużenia 
z czasu od lipca 1926 r. do lipca 1932 r. 
Za 50.000 marek polskich, zapisanych 
jako spadek we wrześniu 1921 r- nale
ży się 60 procent pełnej wartości walo
ryzacyjnej, czyli 70,55 zł, za tyleż ma
rek niemieckich 2.142,80 zł.

— P. Kaźmierzowi Marszałkicwieżo 
wl, Zgierszyuka: o  parcelacji ziemi ko 
ścielnej narazie mowy być nie może. 
Mogłoby to się stać z inicjatywy dusz
pasterstwa. — Radzimy więc postarać 
się o ziemię z parcelacji rządowej 
wzgl. prywatnej. Wniosek należy 
wnieść na s pecjalnym formularzu, 
który Pan otrzyma w miejsc. Staro
stwie Powiat., do tego Starostwa Pow-, 
na terenie którego parcelowany mają
tek się znajduje.

— P. Zofji Karaszewskiej z J. Kan
dydaci na szeregowych Policji Państ 
wowej, winni według obwieszczenia 
Min. Spraw Wewn- z dnia 31. XII. 30. 
(Dz. U. Nr. 5 z 21. I. 31 r.) posiadać na
stępujące warunki; 1) obywatelstwo 
polskie, 2) nieskazitelną przeszłość, 3) 
wiek od 21—35 lat, 4) odpowiednie u- 
zdolnienie fizyczne, 5) zdolność do dzia 
łań prawnych, 6) odpowiednie uzdol
nienie, biegła znaj. języka polskie
go w słowie i piśmie, ukończenie co* 
najmniej 4 klas szkoły powszechnej, 
udowodniono świadectwem, względnie 
wykształcenie ogólne, odpowiadające 
poziomowi 4 klas szkoły powsz.

— Panu A, C. z Nowcjwsi Król.: 
Pasieka, prowadzona umiejętnie i z za 
miłowaniem obok gospodarstwa rolne
go, może dać niezłe dochody i opłaci 
się. — Ule, wirówki, węzę, Przybory 
pszczelnicze, podręczniki — otrzyma 
Pan w Spółdz. Pszczelniczej „Barć" w 
Warszawie, ul. Warecka 12. Pozatem 
polecić moglibyśmy Panu Towarzyst-* 
wo Pszezelniczo-Ogrodnicze, Warsza
wa, ul. Wiejska 12.

Al Capone
zbuDtował więźniów na wyspie 

DjabelsKiej
Z San Francisko donoszą: Na 

małej wysepce przybrzeżnej Alca- 
traz, na której znajduje się najeięż 
sze więzienie amerykańskie i zwa
nej dlatego również „Wyspą Dja- 
belską“, wybuchł groźny bunt wię 
źniów-

Więźniowie obezwładnili i roz
broili kilku dozorców, straż zdołała 
jednak n i e z w ł o c z n i e  opa
nować sytuację i zmusiła zbunto
wanych do kapitulacji.

Przywódca nieudanego buntu 
był głośny gangster Al Capone, 
który w więzieniu tern odsiaduje 
karę. * 1

"W drodze dyscyplinarnej Al 
Capone skazany został za to przez 
naczelnika więzienia na 6 tygodni 
ciemnicy o Chlebie i wodzie.

I H 1 I I B 1 mmmm
PRAKTYCZNE

PRZEPISY
SMAŻENIA KONFITUR 
SPORZĄDZANIA KOM
POTÓW ISOKO W przez

R Ó Ż Ę  MAKAREW1CZOWĄ 

CENA Z PRZESYŁKĄ ZŁ. 2.25.

Przesyłkę uskuteczniamy za 
poprzedniem nadesłaniem na
leżności. Pieniądze wpłacić 
można w każdym Urzędzie 
Po c z t o w y m za pomocą prze

kazu rozrachunkowego
Zamówienia przesyłać należy:

Zakł. Graficzne \ Wydawnicze 
WIKTORA KULERSKIEG0 
w Grudziądzu - Pomorze.
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Gospodarstwo na piastel
Oprać. S t a n i s ł a w  S i e n i c k i  

60 stron druku.
Cena wraz z przesyłka Zł. 9.30.

Przesyłkę uskuteczniam y za poprzedniem 
nadesłan iem  należności. Pieniądze wpłacić 
m ożna w  każdym Urzędzie Pocztowym na 
konto nasze w P. K. O- Poznań, n r. 200 420

Zamówienia przesyłać należy:
Zakł. Graficzne i Wydawnicze 
WIKTORA KU LERSKIEGO 

w Grudziądzu.

domowego wyrobu
do sprzedaży kos wiedeń
skich po wsiach poszuki
wani. Zgł. z  życiorysem 
ad resow ać: W arszaw a,
sk ry tk a  poczt. n r . 676.

Podręcznik i wskazówki do wy
robu wina ze wszystkich jabal 
nych owoców ogrodowych i poi 
nych, wyrób bomowypiwa.likie- p j a i l i o a  
— rów, lemonjad i syropów. —

Cena wraz z przesyłką 1.20 zł.

Przesyłkę uskuteczniamy za 
poprzedniem nadesłaniem na
leżności. Pieniądze wpłacać 
można wkażdym Urzędzie Po
cztowym na konto nasze w 

P.K.O.Poznań nr. 200 420.

mało używane poleca ko
rzystnie z g w a r a n c j ą ,  
B Sommerfeld, - Fabryka 
Pianin. Bydgoszcz, ulica 
Śniadeckich 2. Teł. 3883 

(6

Zamówienia przesy łać należy

Zakłady Graficzne i Wydawnicze 
Wl KTÓRA KU L E R S  KI EGO 

w Grudziądzu.

Gospodarstwo
p r y w a t n e  23 morgi na 
sprzedaż. Reikiewicz, S ta 
nisław ow o. powiat Gru
dziądz. stac ja  kolejowa 
Owczarki. (14

H u m o r  z a g r a n i c m y

^ 5

— „Czy szofer pomógł ogrodnikowi? 
„Owszem, proszę pani, odwiozłem 

właśnie jeden ładunek zielska, a Przy
wiozłem gnój.

Założyciel Wiktor Kulerski. — Adres: „Gazeta Grudziądzka" Tuszewo pow. Grudziądz (Pomorze) 
K-erLaktor odpowiedzialny: Łucjan Głodkowski, Grudziądz, ul. Bydgoska 19. Drukiem „Zakł. Graficznych

Telefon nr. 1811 i 1812. Konto P.K.O. Poznań nr. 200.420 
i Wydawn. Wiktor a Kulerskiego w (Grudziądzu" w Tuszewt«,


